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IGAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


N": 88. 


2. Sierpnia 18109. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Hermanstadu. — W iedney oberzy na 
Przedmieściu, należacem do Hermansztadn, 


Sahwytano dnia 18go Czerwca 7 zbóyców, nå- ` 


leżących do bandy, Która od Kwietnia częścią 
w Państwie Tnreckiem częścią w Austryiackiem 
"Tzemiosło swoie prowadziła i stała się była po- 
strachem okolicy. Z badania poymanych do- 
wiedziano się, gdzie były ich broń, składy ła- 
Pów i naczelnik. Krokom użytym daley po- 
służył też i przypadek tak pomyślny, że nie 
tylko schwytano naczelnika zboyców , lecz 
Znaleziono i zabrano także wszystką ich broń, 
Znaczna zasoby prochu i ołowiu, niemniey 
różne Kleynoty i suknie. Herszt zboyców iest 
M ołoch , około 25 lat wieku maiący; siedmin 
Zaś towarzyszów iego sa Częścią Wołochy, czę- 
ścią Illiryyczykowie; mayimłodszy ma lat 20, 
Daystarszy 30. 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Wielu aaymuie się na nowo reformą Par- 
lamentu. Komissyia, złożona z 200 osób zgro- 
Madziła Się celem popierania tego ważnego 
Przeduiota i wydała okólnik, wzywaiac wszyst- 

ich przyiacioł reformy Parlamentu, aby we 
Wtórek duia 21go Lipca zgromadzili się w 
Smithfeld, dla wspolney narady nad nay- 
lepszemi środkami i stanowczemi krokami 
do radykalney reformy Izby Gminnych. 
Okóloikh ten podpisali : Sekretarz B land ford, 
euryk Hant, Maior Cortwreght, Cobbet, 
Doktor. Watson i inni. Należy więo przy- 
Botować się na nowe sceny. Na zgromadzeniu 
leyże Kommissyi, odprawionem w Stokpor- 
ĉie dnia 5. Lipoa, o mało że niezabito kogoś, 
Poczytanego za szpiega. Systema Spenceanów 
le znieniło się w niczew. Lorda Sidmou- 
ta obwinisią o zdradę główną, ponieważ, iah 
Wyrażanie się, zathał prawny hanał między Xię- 
em Rejentem a Poddanymi. Miano wiele 


mów, przykrych w naywyższym stopniu. Nay- 
bardziey wyszczegółniał się P. Levis, iako 
mowca. Prezydnie Sir Charles Wolseley, 
Baronet ze starożytnego domu w Strafford- 
shire. Zaczął ón swóy zawód polityczny we 
Francyi, podczes sztuarmowania Bastylli. 

W Poniedziałek, dnia 28. Czerwca było 
w Stokporoie znowu zgromadzenie niekon- 
tentych robotników fabrycznych. Miano mowy 
w naywyższym stopnia anarchiczne. Między 
innemi Sir Charles W o!seley zaiąwszy krze- 
sło Prezydenta, rzekł: „Byłem podczas zdo- 
bycia szturmem Bastylli: Kiedy więc za wol- 
ność Franocyi woiowałen, nie mamże woio- 
wać za wolność Qyczyzny moiey? Radbym o- 
balić wszystkie bastylle na Swiecie. Ponie- 
waż nie chcą słuchać przedstawiejń naszych, 
musi Lud własną siła dokonać reformy. Wiem, 
że są między nami szpiegi, ale pogardzam ni- 
mi równie, ish joh Panami: Sidmooteum, 
Castereaghiem, i innemi potworami.“ 

W Londynie otrzymano gazety z wysp 
Antyliyskhich, dochodzące do dnia 12. Ma- 
ia. Według tych zdaie się, że okręty Fran- 
Gczhie przy nieiedney sposobności obchodziły 
się w sposób nderzasiscy ostro, z Poddanymi 
Angielskini. , Prawda, pisze dziennik Lon- 
dynski Kuryier, że podobne skargi pocho- 
dzą ozęstchroć od ladzi, których postępki wy- 
magały kooiecznie słuszney surowości; lecz is- 
żeli zschodzi przypadek, że pomienione skar- 
gi iako zasadne nważanemi bydź mogą, naów- 
czas honor i interess obn Narodów wymagały- 
by, aby im iab neyspieszniey zaradzić.“ 


Francyia. 


Z Paryża d. 7. Lipca. — Izba Depato- 
wanych , uchwaliła następniacy rozkład Sommy 
20,600,000 frank. (właściwie 20,650,147 frank.), 
które upuszczone bydź maig z podatków wprost 
pobieranych : 

1. Z podatków graontowych mianowicie 

8) na rzecz 35 uciążonych De- 


partamentów . - - . 6,885,147 frank. 
X i 


D} na rzecz wszystkich Depar- 
tamertów . . . . . 8,640,000 frank, 
2. Z podatku od drzwi i 
OKIEN) S cm * . 5,425,000 frank. 


2v,650,147 frank. 


Wszelako oznaczenie na rzecz Departamentów 
uciążonych , iest tylko tymczasowe, i w rów- 
nyioże czasie uchwalono , aby na aaypierwszem 
następaiacem posiedzeniu Izby , przełożono 
Ostateczne wyhazy. 

Zdawca sprawy Kommissyi, Hrabia B eu- 
gnot, uczynił uwagę podczas rosprawy tego 
przedmiotu, że podług rachuby Lavoisiersa 
z r. 1790, maiąteh nierachomy (gruntowy) we 
Francyi szacować należy na 1000 milionów, 
a że od owego Czasu mogł się nieco zmniey- 
szyć, można go więc teraz liczyć na 1500 mi- 
liisnów ; żę przeto podatek gruntowy 172 mi- 
luonów (między 11 i 42 od sta) pie iest prze- 
sedny i że tylko nierówny rozkład daie powód 
do skarg. „Przez kataster (mówił P. Beu gaoot) 
unikniemy tey skargi; możnaby albowiem zgo- 
dzić się na to ieduomyślnie, że do ukoncze- 
nia iego zaydzie lat 3o do 40, a ieszcze i w 
tenczes zaydzie pytanie, czyli będzie dostateez- 
nym do doshonałego wyrównania. — Wypra- 
cowane więc ovprzednie wykazy , za porozumie- 
niem się ze znawcami przedmiotu, które wsze- 
lako nie będą zapewne doskonałemi ; lecz do- 
shonałych nie doczekamy się nigdy, a gdyby 
też niemi i były , nie nznalibyśmy ich takiemi.< 

Posiedzenie Izby Deputowanych z 
d. 8. Lipca wyszczególwiało się powtórnie go- 
dng uwagi epizodą. osprawa nad proiektem 
do prawa (przyiętym iuż w Izbie Parów), wzglę- 
dem słażebnictwa własności, któreby na wła- 
ścicieli włożone bydź mogły , dla poparcia obro- 
ny twierdz, rozpoczęła się z porządku dzien- 
nego. Ponieważ artykuł iszy proiehta do pra- 
wa brzmi: „Gdy Król nakaże budować albo no- 
„we posady woyskowe i t. d.“ powstał prze- 
ciwko temn P. Manuel, i protestował się 
przeciwko temu textowi, ponieważ Król bez 
wdania się Izb, nie ma bynsymniey prawa po- 
dobne ozynić rozporządzenia. Na mocy kon- 
stytacyi, rzadzi wprawdzie Król siłą lądową i 
marynarką, ale prawo do woyny !ab pokoiu 
nie dozwolone mu bynaymniey tą konstytucyią 
bezwarunkowo. — Ta zsbrał głos Minister 
spraw wewnętrznych (Hrabia De Cazes) i 
miał następna mówę: „Nie trudno mi przyy- 
dzie, zbić systema mówcy, Który teraz właśnie 
rosprawiał ; według niego musielibyśmy szukać 
w Konstytucyi , czyli Król ma prawo do pokeiu, 
i woyny. Mogłbym naprzód utrzywywać, że 
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takie prawo istnieć musi, chociażby go nie 
obeyinowała Konstytacyia. [stnieią prawa uświe* 
cone dla Francuzów, równie ial i dla tronu; 
które atoli nie znaydnią się w konstytneyi, sni 
też potrzeba aby się znaydowały; ponieważ 
prawa te inż przylgłe są do tronu, a konsty” 
tnoyia mie potrzebowała ie ogłaszać. I tak 
prawo naypierwsze , nayświętsze, naypożytecz* 
nieysze, które iest naypierwszą i naywiększĄ 
Ludów rękoymia, prawo następstwa trono, nić 
znaydnie się w konstytucyi, a przecież nie 
spodziewam się aby się kto poważył zaprze* 
cząć go; aczkolwiekby prawo pokoiu i way* 
ny nie obeymowała konstytucyja, nie można 
go przecież zaprzeczać tronowi do htórego 
iest przywiązane. Prawo woyny i pokoin po- 
ciąga za sobą honieoznie prawo nażycia środ- 
ków obronnych na ladzie i na morzu, tem sa- 
mem budowania twierdz. Zaszło pytanie, ozyli 
sama Stolica warowaną bydź może bez wdania 
się Władzy prawodawczey, bet wątpienia; gdy” 
by Francyię spotkało to nie szczęście, któ- 
rego się teraz nie ua przyczyny obawiać, po* 
łączoną będąc na zawsze z Królem, to iest no- 
wego napadu; toó w tenczas musiałaby Stolica 
bydź broniona, Król nakazał, by tę obronę i 
obywatele strałiby się działać wspólnie! Na- 
leżałożby wtenczas czekać , na przełożenie pro- 
iektu do prawa [zbom, i na ich rosprawy, chcą6 
czynić te wszystkie urządzenia, i na wkrocze” 
nie tymczasem nieprzyjaciela w innry nasze Î 
Jeżeliby iakie miały kiedy wyniknąć % tego 
szkody, byłyby rezultatem monarchicznego po” 
rządku, a nierównie większe korzyści wzięły” 
by nad niemi przewagę. Wiele iest takich 
rzeczy, które z natury Monarchii, rozstrzygnio” 
ne bydż moga bez wspólnego daiałania Ieb. 
Uskarzaia się, że powagą Królewską, sprowa” 
dzić można raptem 30,000 cudzoziemców do 
Królestwa. Przytyk to był do owych obcych 
woiowników (Szwaycarów) , którzy od wieków 
przywiązali losswóy do losu Francyi, i prze” 
lewali krew swoią za nas w Fontenoy, po 

Wagram i Austerlitz. To obce woysko 
między nami, iest dowodem zaufania ościeane* 
go Narodu, którego przychylność dla Frau" 
cyi, wykrywa się z każdym dniem więcej: 
Zaniechaycie WWDanowie obawy, które nie 
maią żadney zasady, i nigdy iey mieć nie be” 
dą. Zbawienna powaga zostanie przy Nayiaśniey" 
szym Doma, Który nam pannie , który dostaroga 
nam zawsze holey dobrych Królów, a nie wy” 
dał żadnego tyrana.“ — Minister opnścił mow” 
nicę pośrod głosaych oklasków strony prawej 
i środka. Wniosek P. Manaela, który wspie” 
rany był tylko od MP. Lafayette, Chanv* 


lin, Benjamin Constant d'Argenson, 
Perreau i Dounan, został odrznoonym, 
i po”*krótkiey rosprawie proiekt do prawa wy- 
ey namieniony przyiętym 109 głosami prze- 
©iwko 20, 

Nadzwycznyna uroczystość, odprawiona w 
Paryżu we Wtorek d. 6go w wieczor, w o- 
grodzie Tivoli, przerwana została okropną 
sceną. Do różnych rozrywek, zapowiedzianych 
publiczności, należała także żegluga napowie- 
trzna, którą odbyć miała Pani Blanchard 
w balonie oświeconym, i pośród ognia stucz- 
nego. O godzinie pół do 11tey wsiadła nie- 
ustraszona żeglarka do łódki swoiey. Na dany 
znak wzniosł się balon dość zwolna do góry 
tak, że częś» narzadzenia ogniowego przymo- 
oowana do łodki, uderzyła o drzewa ogrodu. 
Pani Blanchard wyrznciwszy dużo ballasta , 
wzbiła się tymczasem daleko żywiey do góry. 
Wywiiała chorągiewką, a oklaski rozlegały się w 
powietrzu. Nagle zniknał balon w małey chmu- 
Tze, która wszystkie lampy pogasiła. ‘Pani 
Blanchard zapaliła wtenczas ogień sztuczny 
s pożądenym shkotkiem; aliżci naraz postrzeżo- 
RO, że niedopalone rakiety zaczęły spadać u- 
hośnie na balon, i zapaliły go. W iedney 
obwili zaiaśniało okropne światło, które wszyst- 
kich widzów przeraziło strachem — posłupieli 
wszyscy — pewnymi będąc opłakanego losu 
żeglarki. Tradno opisaś poruszenie, panuiace 
podówczas w Tivoli powszechnie. Krzyk 
przestrachu ze wszech stron słyszeć daiścy się 
bapełniał powietrze, wiele Dam zemdłało i 
dostało konwułsyy , smutek: zasępił wszystkich 
twarze; Żandarmowie puścili się natychwiast 
w to micysce, gdzie się zdawało, że łódka u- 
padła; iakoż w kwadransie, przynieśli do Ti- 
voli Pania Blanchard iuż bez duszy. Spa- 
dła na ulicę de Frovence, na rogu ulicy 
Chanchat, leżała w łodce stoiey, zawinięta 
w spodniey części sieci, którą przymocowany 
był balon do łódki. Na żądanie Pabliczności 
ustały na ychmiast wszystkie gry i zabawy, i 
ogien stuczny w ogrodzie nie szalony. Zro- 
biono oraz składkę dla pozostałych dzieci nie- 


6zczęśliwey Pani Blanchard, która zeszła ' 


4 tego świata w 45 roku życia swoiego. 
N 


Wirtemberczyhowie, którzy niedawno prze- 
cbodzili przez Drezno do Rossyi oświad- 
czalij, że powodem do ich przenoszenia się w 
Kray obcy, nie były uciążliwości politycz- 
ne, ale religiyne; że somnienie ich ob- 
6iążano nadwerężaniami dawney nauki Lu- 


iem ey 
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terskiey, i przez narzucanie nowey agendy ho- 

ścielney i iunych nowości wiary i liturgii; 

tudzież, że ich niechęć przeciwko tym 'pczy- ' 
musom, dzieli ieszcze do 1000 rodzin , które 

podobnież wyniosą się z Kraią. (Przed 10 la. 

tami zniesiono całkiem dawną liturgiię. Gdy 

atoli niektórzy uskarzali się, že w formdle 

chrzestney nie było iuż więcey wzmianki o 

„Dyable«, Rról Jmć zostawił do woli ksżdego” 
czyli używać chce dawney lab nowey litur- 

gii. Tem atoli ludzie ci nie kontentowali się, 

żądaiąc albo zupełnego przywrócenia dawney 

liturgii, albo wyniesienia się z Krain. Sekta- 

rze Ci nazywsią się Hofmaniianami.) 


, 


Prussy. 


` + 

Dnia 15. Lipoa przed południem Prezes 
i Członkowie utworzonego w Berlinie dla 
Prowincyy ned-Reńskich Sadu rewizyynego-i 
Kassacyynego, niemniey ustanowionego przy nim - 
Ministeryjam publicznego, wraz z Sekretarza- 
mi i Patronami, przy lioznem zgromadzenin, 
odebrali urzędowanie z rak P. Beyme, Kró- 
lewskiego Ministra Stann i sprawiedliwości , 
który odebrat od nich przysięgę. 

Wzgłędem kroków Rządowych przeciwko 
tsiemnym związhom demagogicznym ( obaczyć 
nusner 170/86 gazety naszcy) umieściły gazety 
Berlińskie z dnia 20. Lipoa co następnie: „Pu- 
bliczność ciekawa będzie; wiedzieć o skutku 
kroków publicznych; udzielamy iey przeto 
urzędowie poniższe wiadomości , czerpane 
z aktów dochodzenia. To dla spokoyności 
wszystkich Państw i dla wszystkich prawych 
Obywateli tak ważne dochodzenie zaszłych 
dotychczas w Niemczech zabiegów demago- 
gicznych, wykazało inż bardzo ważne rezulta- 
ta. Potwierdza ono wyśledzone iuż przez Rząd 
istnienie rozkrzewionego w kilka Państwach 
Niemieckich związku żle myślących ludzi i u- 
wiedzionych młodzieńców, którego celem iest, 
obalić terażnieyszą hkonstytacyjię Niemiec i 
poiedynczych Panstw Niemiechich, i przeisto- 
czyć Niemce w Rzeczpospolitę, ugruntowa: 
ną na iedności, wolności i na tak zwaney na- 
rodowości.' 

„Dla wypracowaniatego proiekta i rozszerze- 
nia go międzyLudem, istnieia po wieln mieyscach 
towarzystwa, częścią formalnie nstelone , czę- 
ścią będące iednychże zasad i- sposobu myślenia, 
których zwolennicy maią się sami za „opo- 
wiadaczów prawa i wolności,* a pod 
rozlicznemi pozorami krążąc po Niemczech, 
rozsiewaią między Lud nasienie nienkoatente- 
wania, ustnie i przez pisma. Naycelniey za- 


mierzyli oni de uwiedzenia młodzieńców po 
uniwersytetach, i niestety! odarzyli iuż znacz- 
ua ich liczbę przez pozorność swych zasad, 
zwodnicza dla nieświadomych, zdolnych do po- 
ruszenia umysłów. Zabiegi te demagogiczce 
siagaią według aktów w środkach swych 
niebezpiecznych dla Państwa, dałey ieszcze, 
aniżeli do uwiedzenia Ludu, szczególniey mło- 
dzieży; chca oni, wzmocniwszy się dostatecz- 
nie owem uwiedzeniem, dokonać zamiarów 
swoich otwartą przemocą, i mordowaniem Mo- 
narohów i Obywateli: ' 

„Akta zawiernią liczne dowody tego sa- 
miaru. Dla tego to wzieli pod rozwagę pyta- 
nie: „czyli mordowanie Monarchów teraz iest 
jeszcze za wczesne? dla tego „rewolncyie* 
należa do ich środków, i dla tego to twierdza 
bez ogródki : „że polepszenie naszego stanu 
publicznego, tylko zełazem i stala, wszelako 
nie w ręhu płatnego żołnierza, lecz w ręku 
naszem oOsiągnione bydź może; ztąd to pocho- 
dzi bezwzględne oświadczenie: „że konstytu- 
cyie Stanu nie drogą suchą, ale mokrą, wsze- 
laho nie atramentem zimoczona, zaprowądzone 
bydż mogą"; tudzież, „że krew naylepszym 
iest kitem wszystkiego, co iest przepysznem*; 
stad wyrok: „że myśl ta piękna î wzniosła 
krwią ozywiona bydź musi“ ztąd to twierdze- 
nie, „że wielka trajedyia zwycięzka, tragicz- 
nie odegrang bydż mnsi;'* ziąd, „że myśleć 
należy z Egmentem, iż karhi ludzi znako- 
mitych dobre są do ścinania'; ztąd to nadzie- 
ja, „że nakoriec przecież znayda się szable“ ; 
ztąd demagogiczaa pociecha: źe nie idzie o 

ij o trupy.'* 

p CZ te oświadczenia i nauki praw- 
dziwie Jahkobióskhie, wychodziły po części od 
osób, przeznaczonych do rozszerzania zasad 
religii i moralności, tudzież do utrzymania 
spokoyności publiczney, a po części nawet 

od masha świętych tych rzeczy. Dowody ną 
to mogłyby bardzo łatwo bydź pomnożonemi, 
gdyby już istnieiące, czerpane z aktów, nie 
nastręczsły miary tego, czegoby Niemoe spo- 
dziewac się miały od uwodzących i uwiedzie- 
pych tych ludzi, gdyby Rząd Pruski nie zbez- 
władnił był raptem zdradziecziey ich czynno- 
ści. Przez dzielne i obeymniace kroki, któ- 
rych się Rząd chwycił, i przez te , które po 
tych jeszcze nastapić noszą, dopełnił iedqey 
z neyswiętszych powinności , dla wszystkich 
rzetelnych Poddanych swoich i dla całego Lu- 
dn Niemieckiego, htóry ma słuszne prawo spc- 
dziewać się, że bieg rewołacyi iest inż osta- 
tecznie zatamownym, i że bynaymniey nie po- 
nowi się w Niemczech, a tab szczęścia, 


RZ : 


r = 


pokoiu i spokoynoścł pokolen calych, niee 
szczęsnym teoryiom i fanatycznym uwodze» 
niom na łup dawać nie będzie.« 

„Dopełnisiąc tych obowiązków Rząd Pre- 
shi, chwycił się środków naystosownieyszych, 
i przytem z potrzebną dzielnością połaczył nay- 
większą ile możoości łagodność i oszczędzanie; 
wszystkie zaś pogłoski , rozsiane o więhszey ich 
obiętości, pochodza od tych, którzy czniac to 
dobrze, iż na koaieczność i sprawiedliwość sa* 
mychże kroków targnacby się nie mogli, przy- 
laymniey tym sposobem zgryzotę swoią nad 
upadkiem owych zabiegów wywnętrzać musza.“ 

„Mało tylko osób aresztowano , a 1ezeli 
niektórym zabrano papiery , toć wiadomo każ- 
demu, że krok tskowy nie zawsze przez po- 
deyrzenie na tego, na hogo toż pada, ale czę- 
stokroć dla tego użytym bywa, aby otrzymać 
dowody przeciwko właściwym winowaycom.* 

„Uwięzieni są po ńaywiększey części cu- 
dzoziemcami, którzy po Części udali się do nas, 
aby ind demagogiczny między nawi rozstorzyć. 
Nie trzeba zapewnienia, że u rostropnego, 
dobrego i wiernego Ludu Prushiego tah mało 
wskorali, iż owi przywłaszczniący apostołowie 
mniemaney wolności w listach swych nieraz 
gorzko uskarzaią się na to, że Lud Praski tak 
nieczułym iest dla nowych nauk które przy- 
nieśli z sobą.“ 

„Jak dalece się iuż wykazało, nie zaraził 
iad ten ieszcze żadnego spohoynego obywate= 
la, i to też iest zapewne przyczyną, że z razu 
Pabliczność zaledwie wierzyć chciała o zabie= 
gach i o zasadach, do których podobieństwa 
prawy i zdrowy umysł iey poiąać nie mógł, a o 
których podłości ieden tylko głos w Prusiech 
pannie.* ` 
„Niedoyrzałe ieszoze do procedury krymi- 
nalney badanie, ciągnie się teraz wprawdzie 
ieszcze w policyyney drodze , wszelako przez 
Komnissyię, złożoną z prawoznawców, ktyrry 
rożnych gałęzi owych zabiegów dochodzą i slee 
dza. Kommissyia ta pracnie iah naygorliwiey ; 
ałe cała rozciągłość owych zabiegów , wtedy 
dopiero będzie mogła bydź wykazana, gdy na- 
deydą także papiery po wielu innych mieyscach 
zagrabione ; natenczas drogą całkiem prawną i 
sadową Hastapi śledztwo formalne i bezstronne. 
Każdy więc obywatel dobrze myślący może 
zaspokoić się zupełnie przytem i przy troe 
skliwości, z iahą w ważney tey sprawie postę* 
pnie się.“ 


